


Uroczystość Królewska w Płocku 

Nowo przyjęty członek Towarzystwa Naukowego Płockiego adw. 
Jan Kapłon z Rabki (województwo nowosądeckie), prezes Oddziału Pol-
skiego Towarzystwa Ludoznawczego w Mszanie Dolnej, członek honoro-
wy Związku Podhalan — przekazał w darze do zbiorów Towarzystwa 
«Tygodnik Ilustrowany» nr 27 z 7 lipca 1906 r. (Warszawa). 

Zawiera on dwa „plociana": „Uroczystość królewska w Płocku" 
(s.529 z fotografią sarkofagu ) i artykuł „Posłowie ziemi płockiej" (s. 530). 

Oto treść tych „plocianów" 
Kolegium redakcyjne 

W okresie składania czci pamiątkom prze-
szłości Polski nie dał się wyprzedzić innym 
miastom zazwyczaj cichy, spokojny gród kon-
radowy. 

Pod koniec czerwca przypada dzień św. Wła-
dysława, patrona monarchy polskiego, Włady-
sława Hermana. 

Prastara katedra płocka mieści w podzie-
miach swoich szczątki królów Władysława 

Hermana i Bolesłwa Krzywoustego. W od-
wiecznej świątyni odprawiono w tym roku 
uroczyste nabożeństwo za spokój duszy pierw-
szego z nich. 

Rzadka ta w dziejach miasta uroczystość 
odbiła się echem po całym kraju naszym. Za-
brakło już tych, którzy w Płocku jeszcze więk-
sze zachowali w pamięci ceremonie nad zwło-
kami królów polskich, odprawione roku 1825. 
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Posłowie ziemi płockiej 
! ziemia płocka doczekała się j uz - swych 

przedstawictćll do Damy w osobach d-ra 
Aleksandra Madeszy i Stanisława C M c h o w -
skiego. Dr Alt bander Marics.*tt 
uradzi} się w roku 1875 zdała od kraju, b o 

Dr ALEKSAiJDRR MAC1ESZA 

aa Syberyi w fomsku, dokąd jcośiaiC zagna-
ni po wichurze 63 roku jego rodzice. Ts-t i 
otrzyma! wykształcenie średnie i wy.*.«* 
i, ukojsćzywszy w 1898- r. cum exitna laóde 
wydział lekarski aniwersytetu Sroskicgo, 
rozpoczął dęif lć | pracę zawodową w osa-
dzie S r S o l m k o j e , w górach Ałtajskiej,. 
W 1900 r. pojechał na daSsze rtudya le-
karskie do Petersburga, skąd zosta! mia-
nowany na posadę lekarza więziennego 
i-'iipfiala św, Aleksandra w Płocku. Nie-
bawem też, zaprawiwszy się ¡eurxt, jako 
student v, fomsku. zaczął bruć sze-
roki i czynny udział w pracy społecznej, 
du io wkładając i pracy i energii w tym 
kiemnku. Nic przeszkadzało to jednak dr. 
Marieszy z zapałem oddawać się i nauce 
w dziedzinie, medycyny społecznej, antro-
pologii i giównic statystyk!. Drukował cały 
szereg artykułów i tego zakresu, a obecnie 
rozpoczął druk atlasu statystycznego Kró-
lestwa Polskiego. Drugim posłem zltaA 
płockiej jest Śtanisłcw: Okekhounii, icj-

Władysław Herman był pierwszym królem, 
który objąwszy tron po Bolesławie Śmiałym 
(1081—1102), rezydencyę swą monarszą prze-
niósł był z Krakowa do Płocka. Na zamku 
mazowieckim, w pobliżu katedry, mieszkał 
król Władysław, a później następca jego, Bole-
sław Krzywousty. 

Zwłoki króla spoczęły w podziemiach świą-
tyni katedralnej w Płocku, liczne wieki zatar-
ły jednak stopniowo pamięć o miejscu w pi-
wnicach, gdzie wmurowany stał grobowiec 
królewski. Dr. Wawrzyniec Wszerecz, kroni-
karz płocki, a kanonik kolegiaty pułtuskiej, 
opisując w r. 1603 osobliwości grodu konrado-
wego, podał, że biskup Jędrzej Noskowski w r. 
1560, restaurując katedrę, grób królewski od-
nalazł i zwłokom pogrzeb wyprawił. 

Następne stulecia ponownie o miejscu grobu 
pamięć zatarły. Po długich poszukiwaniach, za 
staraniem biskupa Prażmowskiego, zaledwie 
w dniu 22 lipca 1825 r. trumnę odnaleźć zdo-
łano. 

W dniu 12 września 1825 r. z niezwykłą 
uroczystością, w obecności członków płockiego 
Towarzystwa Naukowego, dygnitarzy, delega-
tów krajowych i licznego obywatelstwa, z ho-
norami wojskowymi powtórnie odbył się po-
grzeb zwłok królewskich i poświęcenie po-
mnika w specyalnej kaplicy w katedrze płoc-
kiej, pamięci królów polskich poświęconej. 

Pięknemu obchodowi płockiemu historyk 
W.H. Gawarecki specyalną poświęcił broszur-
kę, p.t. Groby królów polskich w Płocku. 

Świeża uroczystość kościelna w Płocku była 
echem dawnej świetności obchodu. Była wznio-
słą chwilą, przypominającą dawne czasy i da-
wne minione dzieje kraju. 

ML. NZ. 
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